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PRENUM ERATA W Y N O SI:
we L w ow ie:

miesięcznie 2  korony, za dwurazo- 
\vą dost. do domu dopłaca się 6 0  k.

n a  p ro w in c j i :
rocznie 2 6 1 4 0  i .  z 2-Krolco w y s . 3 2  k. —  Ł  

kwartał. 6  „ 6 0  „  „  ,  8 ,  -  .

m ieslęcz. 2  „  2 0  „  .  „  2  „ 7 0 .

W Niemczech miesięcznie . 4  kor. 
W innych krajach: „ . 6  ,

S a z a a  zm ian a  a d re su  4 0  h . 3  F azy

OGŁOSZENIA:
Za 1 wiersz petitowy ąlbo jego miej­
sce 20 łi., nadesUne wiersz gar­
mondem 80 h., małe ogłoszenia za 

wyraz 6 h., najmniej 60 h.

N m er pojedynczy:
We Lwowie . . . O h .
na prowincji . . . 8 „

Adres: „Słowo Folsfcit" 
Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 17.
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Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S ł o n a  Bl,o I s k i o » j O <<«

Z chwili.
Wiedeń, 5 stycznia. Sprawa utworzenia no­

wego definitywnego ministerstwa urzędniczego po­
stępuje widocznie naprzód. Według wiadomości, j a ­
kie nadeszły z Pragi, ma dr. Koerńer już 9 b. m. 
objąć rządy w swe ręce, poczem nastąpi z w o ł a- 
n i e  Rady państwa. Gdyby akcya ugodowa spełznąć 
miała znowu na niczeni i rozpoczęła się wskutek 
tego obstrukeya, to Koerber odważyłby się na sta­
nowczy krok r  o z w i ą z a n i a R a d y  p a i i s t  w a.

Gdyby i nowo wybrana Rada państwa okazać się 
miała niezdolną do pracy, w takim razie przyszloby 
do zawieszenia konstytucyi. R ada państwa i  Sejm y  
zostałyby rozwiązane, a tyllco W ydziały krajowe zo­
stałyby utrzymane, celem kierowania administracja  
krajów.

Zawieszenie konslytucyi trwałoby tak długo, do­
póki by ludy i  stronnictwa polityczne nie umożliieiły 
rozpoczęcia na nowo życia konstytucyjnego.

W  tej formie informacya praska jes t  niepra­
wdziwa, jednak faktem jest, że podobne ewentual­
ności są rozważane w poważny cli kolach polity­
cznych.

Teki nowego gabinetu p. Kocrbera są już ob­
sadzone prawie w zupełności, i to, jak  donosiłem już, 
przez urzędników.

Zamierzają także powołać do gabinetu cze­
skiego ministra (bez teki), a to w tym celu, ażeby 
uzyskać w osobie nowego Landsmann-ministra  po­
średnika pomiędzy rządem a klubem czeskim, ze 
względu na kwestyę językową, która ma być teraz 
ostatecznie rozstrzygniętą.

Jako takiego ministra czeskiego, wymieniają 
szefa sekcyjnego w ministerstwie oświaty, dra R e - 
z e lc a.

Z delegacyi w ęgierskiej.
Wiedeń, 5 stycznia. Na wczorajszom posie­

dzeniu komisyi wojskowej delegacyi węgierskiej de­
legat U g r o  n zapytał ministra wojny, czy prawdą 
jest: po pierwsze, że rząd myśli o r >dwyzszeniu kon­
tyngentu rekrutów, powtóre, że nowy korpus armii 
ma być utworzony, po trzecie, że Austro-Węgry na 
wypadek wojny nie posiadają dostatecznej liczby 
oficerów.

Minister wojny K r i e g l i a m m e r  w odpowiedzi 
oświadczył, że on tak samo, jak  każdy inny minister, 
co do swojego działu budżetowego ma pewne życze­
nia. Czy one kiedy się spełnią, to kwestya, która 
zależy od bardzo wielu czynników. Podwyższenie 
kontyngeniii rekrutów jes t  rzeczą legislatywy. Mini­
ster stanowczo przeczy pogłoskom o rzekomym bra­
ku oficer; w na wypadek wojny. Auslrya posiada do­
stateczną ilość wykształconych i należycie wyćwiczo­
nych oficerów.

W końcu minister zauważył, żo w razie wybu­
chu wr ny przedłożone będą ciałom prawodawczym 
do uchwalenia odpowiednie ustawy, które rząd już 
naturalnie ma na wszelki wypadek przygotowane. Na 
dalsze zapytania, nadmienił minister wojny, że nie 
może się oświadczyć za zniesieniem drugiego roku 
służby ochotników. Na tem posiedzenie zamknięto, 
następne ' '  *dzie się dziś.

Obiady dworskie.
W iedeń,1 5 stycznia. Z powodu sesyi delega- 

eyi, odbedzie się prócz balu dworskiego, zapowie­
dzianego na 9 stycznia, także kilka obiadów dwor­
skich, z tych pierwszy prawdopodobnie 12 stycznia.

Chory minister.
W iedeń, 5 stycznia. Dzienniki wieczorne do­

noszą, że węgierski minister a latere S z e c h e n y i  
z powodu złego stanu zdrowia, zamierza ustąpić.

Sprawa profesora Schenka.
W iedeń, 5 stycznia. Kierownik instytutu em- 

bryologlcznego prof. S # h e n k , któremu z powodu 
ogłoszenia znanej jego broszury wytoczono śledztwo 
dyscyplinarne, zakończone naganą i któremu minister­
stwo oświaty udzieliło urlopu na czas nieograniczony, 
w najbliższych dniach, jak  donosi N . W. Tagblatt, 
poda prośbę o spensyonowanie.
W yrok w  procesie o sprzysięienie przeciw  

republice.
Paryż, 5 styoznia. Trybunał stanu skazał za 

zbrodnię komplotu: B u f f e t a ,  D e r o u l ć d e ’a i 
L u r s a l u e s a ,  ostatniego zaocznie, n a  10 l e t n i e  
w y g n a n i e ,  Gr u e r  i n a zaś n a  10 l a t  t w i e r -  
d z y. ------- ----------  —

W

Paryż, 5 stycznia. Skazani w procesie o zdradę 
stanu: D e r o u l e d e ,  G u e r i n  i B u f f e t ,  zabrani zo­
stali wczoraj popołudniu z pałacu luksemburskiego 
i pod eskortą odprowadzeni do więzienia Sante, przy- 
czem odbyło się wszystko bez żadnego przypadku.

W ojna A nglii z Transvaalem.
Londyn, 5 stycznia. Biuro Reutera donosi 

z Sterk-Stroin pod datą 2 b. m .: Boerowie zajęli 
dziś Yythergay kolo Molteno. Generał Gatacre natarł 
na nich w pobliżu Buschmaun Hoag. Boerzy opuścili 
swe pozycye już pod wpływem ognia artylerzyckiego, 
zanim jeszcze piechota się ku nim zbliżyła.

Londyn, 5 stycznia. Jak  „Biuro Reutera" do­
nosi z Kimberlcy pod datą 25 grudnia, w garni­
zonie tamtejszym szerzy się szkorbut z objawami 
tyfoidalnymi.

Berlin, 5 stycznia. Wobec doniesienia „Biura 
Reutera", że z powodu zabrania niemieckich okrę­
tów przez angielskie władze morskie toczą się ro ­
kowania w Berlinie, pólurzędownie stwierdzają, że 
rokowania takie istotnie się toczą, ale w Londynie, 
i że rząd niemiecki natychmiast poczynił u rządu 
angielskiego odpowiednie przedstawienia.

Modder River, 5 stycznia. Brygada konnicy 
wczoraj rano powróciła z wycieczki, której celem 
było zrekognoskownnie Douglas. Miejscowość ta  jes t  
obsadzona przez Anglików. ■

Frere, 5 stycznia. Pułk konnicy wyruszył wczo­
raj do Spring Field i spotkał się z silnym oddzia­
łem nieprzyjacielskim. Wymieniono strzały. Nieprzy­
jaciel utrzymał ogień, dopóki oddział angielski, który 
się cofnął, nie wrócił do swego obozu. J a k  slycliać, 
Anglicy stracili jednego porucznika i pięciu żoł­
nierzy.

Berlin, 5 stycznia. Biuro Wolfa donosi z A den : 
Niemiecki okręt poczto ,vy „General" został tu za­
trzymany i obsadzony przez wojska angielskie, które 
dokonały rewizyi ładunku.

Londyn, 5 stycznia. Jeden z dzienników po­
rannych donosi, że u Kruppa i w zakładach w Creu- 
zot znajduje się obecnie 50 dział nadzwyczajnej cel­
ności z melinitowymi nabojami, gotowych do dosta­
wy. Działa te zaoferowano rządowi angielskiemu.

Pólurzędowo potwierdzają, że wiadomość o 
uchwałach gabinetu, dotyczących znacznego pomno­
żenia artyleryi, (jest całkiem prawdziwa.

Londyn, 5 stycznia. Ostatnie wieści o rzeko­
mych tryumfach angielskich, jakie nadeszły z Coles- 
bergu, są kłamliwe.

Z Kapsztadtu donoszą, że B o e r o w i e  p o b i l i  
a r m i ę  gen. G a t a c r e a .

Mianowicie Boerowie odparli prawe skrzydło an­
gielskie, podczas gdy powstańcy kapsztadcy zniszczyli 
kolej w kierunku południa. Podobnie gen. French miał 
o t r z y m a ć  c i ę g i  p o d  C o l e s b e r g i e m .

Londyn, 5 stycznia. Rząd Stanów Zjed. oświad­
czył w nocie do rządu angielskiego, żc nie uznaje 
tegoż postępowania w sprawie konfiskaty okrętów 
za legalne, zwłaszcza nie jest, zdaniem Ameryki, wła- 
ściwcm, że Anglia konfiskuje zawartości okrętów, 
przeznaczone dla neutralnych portów, oraz, że uznała 
środki żywności za kontrabandę.

Londyn, 5 styczuia. Według doniesień urzę­
dowych, pułkownik Monimorcncy opuścił Dortrecht i 
obsadził stacyę Birdszriver. Pułkownik Pilclier ze 
względów wojskowych nie mógł utrzymać miejscowo­
ści Douglas, opuścił j ą  i zabrał ze sobą wszystkich 
wiernych Anglii mieszkańców.

Londyn, 5 stycznia. Według doniesień Thnesa, 
posiano generałowi Frenehowi posiłki. Ten sam 
dziennik douosi z Modder-river, że zaskoczono tam 
krajowców w chwali, gdy z angielskiego obozu da­
wali sygnały Boerom.

Frere 5 stycznia. Anglicy ostrzeliwali sku­
tecznie szańce Boerów, a z tego powodu Boerowie 
zmienili swoje stanowiska.

Pretorya, 5 stycznia. Z głównej kwatery 
Boerów donoszą tu, że G jeźdźcom udało się zapo- 
mocą zuchwałego fortelu wymknąć z Ladysmith. 
Przypuszczają, że między nimi znajdowali się pułko­
wnik Rhodes i Jameson.

Sterkstrom, 5 stycznia. Pod datą 2 b. m. 
donoszą, że Boerowie zajęli miejscowość Cypliergat, 
koło Mottouo. Generałowi Gatacre udało się jednak 
wypędzić Boerów i odebrać Cypliergat.

Pretorya, 5 stycznia. Z Kimberley donoszą 
pod datą  25 grudnia, że tyfoidalny szkorbut, który 
wybuchł był w załodze kimberleyskiej, rozszerza się.

Z R e n d s b u r g a  donoszą pod datą 3 stycznia, 
żo Boerowie są w Colesbergu prawne zamknięci, 
trzymają jednak mimoto Anglików zewnątrz miasta.

Hamburg, 5 stycznia. Z wykazów towarów, 
stanowiących ładunek okrętu „Bundesrath", wynika.

że doniesienia dzienników o znajdujących się na tym 
okręcie, a przeznaczonych dla Boerów materyalach 
wojennych, były zupełnie nieprawdziwe.

Nowy York, 5 stycznia. Korespondent New- 
Yorlc-lleralda donosi z Waszyngtonu, że rząd trans- 
yaalski prosił rząd Stanów Zjednoczonych o przy­
sługi. Stany Zjednoczone jednak zamierzają nie 
odstępować od dotychczasowej polityki nio mieszania 
się, o ile Anglia Transyaal nie objawią równocze­
śnie odnośnych życzeń.

Londyn, 5 stycznia. Na giełdzie krążyła wieść, 
że miasto K i m b e r l e y  padło.

Bank austro-węgierski,
W iedeń, 5 stycznia. Stan Banku austro-wę- 

gierskiego z dniem 31 grudnia 1899:
Banknoty w obiegu: 728,982.000 (w porówna­

niu z poprzednim tygodniem więcej o 044,995.000); 
Rezerwa kruszcowa 509.179.000 (więcej o 4.610.000); 
portfel wekslowy 243,804.000 (więcej o 39,737.000); 
Lombard papierów 3S,212.000 (więcej o 8,234.000j; 
opodatkowane banknoty w obiegu 9,924.000.

K siążę pod kuratelą
W iedeń, 5 stycznia. Wiener Ztg. donosi, że 

ks. Alojzy S c h w a r z e n b e r g ,  (syn ks. Adolfa), 
porucznik rezerwowy i dzierżawca dóbr As^or na W ę­
grzech, wzięty został pod kuratelę, z powodu roz*, 
rzutności.

Strejki.
M orawska Ostrawa, 5 stycznia. W  szybach 

Karolina i Salomon strejkujo dotąd 1074 górników, 
złamało solidarność 131. Socyalui demokraci starają 
się wszelkiemi siłami nakłonić strejkujących do po­
wrotu do pracy, a to z powodu, iż pora obecna ze 
względu na kończącą się zimę i znaczne zapasy wę­
gla w kopalniach, nie jes t  odpowiednią do strajko­
wania. Zdaje się, iż strejk skończy się jeszcze w tym 
tygodniu.

Monceaux les mines, 5 stycznia. Robotnicy 
w kopalniach rozpoczęli wczoraj wieczorem bez­
robocie.

Trzęsienia ziemi.
T yflis , 5 stycznia. J ak  donoszą, ostatnie, 

trzęsienie ziemi w okręgu Achalkalag dotknęło 1 3 : 
ws i ,  z k t ó r y  cli  G j e s t  , u p e ł n i e  z n i s z c z o ­
n y c h .  Dotychczas wydobyto z pod gruzów p r z e ­
s z ł o  800 t r u p ó w .  Biednej ludności spieszą ze 
wszystkich stron z pomocą. Wczoraj popołudniu c< ł 
się ponownie uczuć huk podziemny.

Petersburg, 5 stycznia. J a k  donoszą z Wier­
nego, dał się tam 2-go b. m. uczuć silny huk pod­
ziemny, który trwał 5 sekund.

Stan powietrza.
W iedeń, 5 stycznia. Opady znaczne, zwłaszcza 

na południu. Morze lekko wzburzone. Pochmurno, 
dżdżysto. Powietrze łagodne. Z obrębu kolei państw, 
douoszą: Skole b 08 pochmurno, Clieb 2'8 pochmur­
no, Budzicjowice 0 ‘6 spokojnie, deszcze, Tabor 0'5 
deszcze, Scboeuberg 2'1 mgła.

W edeń, o stycznia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Kierownik ministerstwa rolnictwa zamianował adjuu- 
kta prokuratoryi SKurbu dr. Romana Cholewę Mora-, 
czewskicgo koncepistą ministeryalnyin w minister­
stwie rolnictwa.

W iedeń, 5 stycznia. Dyrektor kancelaryi ga­
binetowej Schiessl odjechał wieczorem do Belgradu, 
ażeby królowi wręczyć pismo odwołujące.

Wiedeń, 5 stycznia. Pol. Corr. zaprzecza, 
jakoby się król serbski Aleksander miał zaręczyć 
z ks. Maryą Ludwiką Kumberlundzką.

W iedeń, 5 stycznia, Komitet wykonawczy ma­
jącego się utworzyć „Związku wytwórców towarów 
przędzalnianych", uchwalił podwyższyć ceny towarów 
z wełny i ligogne o blisko 15 proc., oraz produktów 
z wolny owczej o blisko 25 proc., a to od 1 sty­
cznia br.

W iedeń, 5 stycznia. Podczas wczorajszego 
posiedzenia komisyi miejskiej dla urządzeń elektry­
cznych obradowano nad 5 nadeslanemi ofertami i 
uchwalono prowadzić układy ze stowarzyszeniem dla 
kolei miejskich o zdobycie należących do nich grun­
tów i z obydwoma, najlepszymi ofi ren tam i: „Union- 
baugesellschaft“ i „ Oestcrreichtsche Schaecker-Weike" 
o budowę urządzeń elektrycznych, potrzebnych za­
równo do prowadzenia ruchu kolei miejskich, jako- 
też dla oświetlenia i przenoszenia siły. Rezultat 
tych układów ma być następnie przedłożony komisyi, 
celom powzięcia ostatecznej decyzyi.

Praga, 5 stycznia. Zachorował tu ciężko prof. 
R a n d a .



2 „SŁOWO POLSKIE" X-. 8. z dnia 5. stycznia 1900.

Praga, 5 stycznia. Najwybitniejsze fabryki 
tkanin płótna w Czcchadi podwyższyły ceny od 1 
Stycznia o 10— 15 prc.

Berlin, 5 stycznia. Redaktor pisma huinory- 
czncgo Ulh, Mehring skazany zestal za obrazę rcii- 
gii katolickiej na pół roku więzienia.

Szatmar, 5 stycznia. Buchalter banku han­
dlowego Józef Stcinberger uciekł po sprzeniewierze­
niu 100.000 koron. M i a n o  g o  w i d z i e ć  w Mo ­
n a c o .

■---------- m - sess-i-e b !:—*-«-------------
M isya dra Koerbera.

Praga, 5 stycznia. Bohemla donosi, że dr. 
K o e r b e r  nie ustaje w swych przygotowaniach około 
utworzenia nowego rządu. Prowadzi on rokowania 
z wybitnymi parlamentarzystami, oraz osobami, sto- 
jącemi po za parlamentem, gdyż chodzi mu o poko­
nanie z góry trudności, na jakie natratićby mógł 
\v parlamencie.

Konferencyc te nie idą gładko i wywołały już 
pewne trudności, wskutek czego, jak  sądzą, K o e r ­
b e r  n i e  t a k  p r  ę ft k o o b e j m i e  s t e r  r  z ą (f b w, 
jak przypuszczano, zwłaszcza, że i sprawa obsadze­
nia ministerstwa dla Galicyi w nowym rządzie wy­
wołać musi pewną zwłokę.

Koerber z niej skorzysta dla zupełnego wyja­
śnienia syluacyi, nie chce bowiem tylko na krótki 
czas obejmować kierownictwa nawy państwa. Uczyni 
to dopiero z chwilą, gdy uzyska pewne gwaraneye, 
żo misya jego się powiedzie.

D ym isya włoskiego ministra wojny.
Rzym, 5 stycznia. Z powodu opublikowania 

listu ministra wojny M i r r  i ,  który w czasie, gdy 
fuukcyonował jako komisarz rządowy w Sycylii, za- 
jecuł wypuszczenie na wolność pewnego człowieka 
dlatego, że był wpływowym wyborcą, podał się Mim 
do dymisyi.

Eksplozya.
W iedeń, 5 stycznia. W c z oraj wieczorem na­

stąpił w piwnicy jednego z domów, położonych 
w śródmieściu, bez widocznej przyczyny wybuch ga­
gu. Stało się to przy łączeniu nowej rury gazowej 
ze starą, przyczem 4 robotników zostało silnie po­
parzonych, a detonacya i wstrząśniecie były tak sil- 
ue, żo w domu wyleciało kilka okien.

Tajemnicze zniknięcie.
Nachcd, 5 stycznia. Zniknęła stąd jeszcze 21 

grudnia 19-letnia służąca, Co rw  i n k a ,  która słu­
żyła u pragskiego żydowskiego kupca K o ł i n a .  Mo­
żna przypuszczać, że popełniła ona samobójstwo, 
/. powodu nieszczęśliwej miłości do czeladnika ko­
miniarskiego, Ponieważ sprawa może łatwo podziałać 
di-aźniąco na umysły ludności, czynią władze wszystko, 
co tylko mogą, dia wyjaśnienia faktycznego stauu 
rzeczy.

K atastrofy kolejowe.
Bischweiier, 5 stycznia. /  powodu fałszy­

wego nastawienia zwrotnicy, najechał tu pociąg osobo­
wy na pociąg U warowy. Ostatni wóz pociągu towa­
rowego wiozący spirytus, jakotoż lokomotywa i wa­
gon pocztowy pociągu osobowego stanęły w płomie­
niach.

W o g n i u z g i n ę ł o  8 u r z ę d n i k ó w  p o ­
c z t o w y c h ,  a dwóch maszynistów i 1 palacz są 
ciężko poparzeni.

Goeschenen, 5 stycznia. Ostatniej nocy wy­
koleiło się w tunelu św. Gotharda 8 wagonów knie­
jowych. Szkoda ogromna, a koinuuikucya przez 1 
dzień była przerwaną.

Samobójstwo skazańca.
Stein, 5 stycznia. Skazany na 18-letnie ciężkie 

więzienie, fałszerz banknotów, Wiktor K r a u t h a u f ,  
znaleziony został wczoraj w swej celi bez życia. 
Krauthauf powiesił się. Obdukcja wykazała u Kraut­
hauf a rozmiękczenie mózgu.

T  fiisidy m ie jsk ie j.
Lwów, 5 stycznia.

Na wstępie posiedzenia odczytano list b. wiec- 
piozydenta miasta, p. Schaycra, następującej treści:

„Wysoka Rado! Prezydyum magistratu raczyło 
innie powiadomić, że wysoka Reprezentacya miasta 
mojej, już od pierwszej chwili postanowionej rezygna­
cji z godności drugiego wiceprezydenta, nie przyjęła.

Uchwalę tę przyjmuję jako wyraz uznania dla 
mojej, w ubiegłej kadencji, działalności, a równo­
cześnie poczuwam się do miłego obowiązku złożyć 
wysokiej Radzie moje szczere i serdeczne podzięko­
wanie za tak zaszczytne dla mnie uznanie i okaza­
ną mi życzliwość.

Obecnie jednak tego zaszczytnego, ofiarowanego 
mi stanowiska I I . wiceprezydenta stanowczo przy­
jąć nie mogę, pozwolę sobie jednak nadmienić, ze 
gminie naszej oddawałem moje usługi od kilkunastu 
lat z całym zapałem i poświęceniem się dla spraw 
gminnych, przeto również chętnie i ;iadal pracować 
będę dla uobra gminy, obok zacnych moich kolegów, 
ale jako radny miasta.

Przy lej sposobności, łączę wyrgzy prawdzi­
wego szacunku dla caioj Rody ; zaś świetnemu gre­
mium magistratu muszę moją wdzięczność wyrami:, 
za lak chętne i upizejme popieranie moich usiłowań 
we ws/.j stiiirh sprawach gminnych.

Lwów. 80 g m lu ia  1800. ___

Karol Schager, b. I. wiceprezydent król. stoi. 
m. Lwowa".

(Idy w sprawie tego pi Sina nikt nie zabrał gło­
su, prezydent, skonstatował, żo Rada przyjmuje je 
do wiadomości i zawiadomił, że sprawę wyboru dru­
giego wiceprezydenta miasta postawi na pierwszym 
planie porządku dziennego najbliższego posiedzenia.

Ił. dr. I I e p p o  interpeluje p. prezydenta w spra­
wie wypadku, jaki zdarzył się w hotelu Francuskim. 
Zapytuje mianowicie, czy właściciel hotelu miał kon- 
sens na tego rodzaju piece i czy przypadkiem nie 
zaniedbał uczynić zadość warunkom bezpieczeństwa.

Prezj'dcnt dr. M a ł a c h o w s k i  oświadcza, żc 
wszystkich szczegółów, ze względu na wdrożone 
w tej sprawie dochodzenie karne, nie może poru­
szyć. Faktem jes t  jednak, że Właściciel hotelu me 
uzyskał jeszcze pozwolenia na to piece. Przedłożył 
wątrawdzie planj’, te jednak ze względu na pewne 
niedokładności zostały mu zwrócone przez urząd bu­
downiczy do uzupełnienia. Prezydent zaznacza je ­
dnak, że pieców w hotelu Francuskim nic wyicony- 
wat miejski zakład gazowy, ało jakaś firma wie­
deńska.

Sprawę dostarczenia żurawi dla miejskiego 
zakładu wodociągowego w Woli dobrostańskiej re­
ferował r. T h u 1 i e. Wpłynęły dwie oferty, a mia­
nowicie fabryki berneńskiej na 0.000 zł. i fabryki 
Zieleniewskiego w Krakowie na 6.082 zł. Na wnio­
sek referenta przyjęto ofertę fabryki polskiej.

Sprawę kosztów na urządzenie sądów przemy­
słowych referował r. dr. L i i  i en. Sprawa ta w cią­
gu jednego z poprzednich posiedzeń Rady wywo­
łała żywą dyskusyę.

W ciągu wczorajszego posiedzenia r. R i e d 1, 
który przedtem był za odrzuceniem rubryki wydat­
ków na utrzymanie sądów przemysłowych —  przyłą­
cza się do wniosku r. N e u m a n a ,  a mianowicie 
żąda, by sprawę całą odroczyć aż do czasu, kiedy 
się okaże praktyczność tych sądów na podstawie do­
świadczeń, poczynionych przez miasta, w których te 
sądy już istnieją.

R. R o m a n o w i c z  odnośnie do stanowiska, za­
jętego przez r. Riedla, wyjaśnia, że zaprowadzenie 
sądów przemysłowych we Lwowie jes t  rzeczą prze­
prowadzoną przez wszystkie instuncye, jes t  więc 
rzeczą prawomocną.

Rada miejska mogłaby prosić o odroczenie tej 
sprawy, czy jednak skutecznie, to rzecz wątpliwa. 
Mówca jednak nie widzi tu wcale poszkodowania in­
teresów gminy. Zeszłego roku sprawa ta była t r a ­
ktowaną w Sejmie i wówczas powzięto tam uchwałę, 
żo zaprowadzenie sądów przemysłowych we Lwowie 
i Krakowie jes t  pożądanem. Z wyjściem rozporzą­
dzenia ministeryalnego sprawa stała się już prawo­
mocną.

Odpowiadając r. Neumanowi — r. Romanowicz 
oświadcza, że sądy przemysłowe, ustanowiono już 
dawniej w całym szeregu miast monarchii, a wszędzie 
prosperują one ku ogólnemu zadowoleniu. Równocze­
śnie z ustanowieniem ich we Lwowie, to samo roz­
porządzenie ministeryalno ustanawia je również w Kra­
kowie i w kilku innych miastach.

Prawdziwie przykroby było, gdyby jedna gmina 
m. Lwowa miała się sprzeciwić tej instytucyi. Tam, 
gdzie społeczne antagonizmy są silne, instytucja są­
dów przemysłowych okazała się bardzo skuteczną. 
W bardzo wielu wypadkach działały one w sporach 
o warunki pracy, a nawet w czasach strejków od­
grywały wybitną rolę, robotnicy bowiem, ocierając 
się o nie, nabierali do nich coraz większego zaufa­
nia. Im wcześniej zaprowadzi się te sądy, tein skute­
czniej zapobiegnie się rozjątrzeniu.

Można domagać się więc od rządu zwrócenia 
kosztów na utrzymanie sądów przemysłowych, ale 
sprzeciwiać się ich zaprowadzeniu — nie wolno.

Po przemówieniu r. Romanowicza odezwały się 
w sali głośne brawa. • •R. N e u m a n  oświadczy], że nie jes t  prze­
ciwnym założeniu sądów przemysłowych — a tylko 
nic chce, by miasto ponosiło zbyt wielkie koszta.

Po przemówieniach radnych : Piepesa, Byka,
Reissa, Ttiuliego, Jonasza i Piętaka —  uchwalono 
2000 zł. na koszta wyborów do sądów przemysło­
wych, dalej wnioski referenta, co do ponoszenia ko­
sztów utrzymania tych sądów.

Z fundacji Emilii Będkowskiej udzielono 110 
zł. subwencji czeladnikowi szewskiemu Ignacemu 
T y n d y k o w i ,  oraz 20 zł. zapomogi wdowie po 
szewcu Klementynie R u d z i ń s k i e  j.

Ustanowiono posadę lekarza okulisty w randze 
III. Id. z poborami: 900 zł. pensja oraz dodatków
350 zł.

W sprawie prestacyi dla szkoły realnej we 
Lwowie uchwalono na wniosek r. prof. P i ę t a k  a 
w zasadzie zażądać zwolnienia gminy od tych pre­
stacyi.

O godz. trzy kwadranse na 9-tą prezydent 
z powodu braku kompletu zamknął posiedzenie.

K IIO N 1 K A .
Do dzisiejszego numeru dołączamy 5 a r ­

kusz naszej biblioteki, mianowicie D ickensa: „Noc
wigili jna-1.

Kaszo dodatki powieściowe druku ją  się 
codziennie r a z o m  z num erem  porannym. Tłoczy je 
równocześnie ta sam a m aszyna rotacyjna z jednego, 
długiego, na walec owiniętego pasmu papieru, który 
następnie ta  sam a m aszyna przecina i składa w jedną

całość, podobnie, ja k  to się dzieje z num erem  popo­
łudniowym, o ośmiu dużych stronicach.

Tak samo w.ęe, j a k  nie może s t jć  się z num e­
rom popołudniowy m to, by na prowineyę wysłano 
z naszej ekspedycyi tylko pół numeru, bez części 
środ kowej, tak też j e s t  w p r o s t  w y k l u c z o n e  
w numerze porannym, aby mogła być wysłana ze 
Lwowa tylko jedna  jego połowa bez arkusza  po­
wieściowego. •

Jeżeli przeto kto z prenum eratorów  naszych na 
prowłucyi nie otrzyma dodatku powieściowego, to winę 
tego braku może przypisać jedynie  poczc e, lub —  
swemu własnemu niedopatrzeniu. My temu brakowi 
już zaradzić nie zdołamy, nakład nasz bowiem jest 
ściśle ograniczony liczbą prenumeratorów i dlatego 
w s z e l k i e  r e l i l a m a c y e  d o d a t k u  p o w i e ś c i o ­
w e g o  b ę d z i e m y  p o z o s t a w i a l i  b e z  o d p o ­
w i e d z i .

Cypryan Godebski, znakomity rzeźbiarz, 
twórca pomnika Mickiewicza w Warszawie, bawi w na- 
szem mieście.

Z Komitetu pomnika M ickiewicza. P o­
siedzenie pełnego komitetu budowy pomnika Mickiewi­
cza we Lwowie odbędzie się w poniedziałek dnia 8 
b. m. o godz. 5 popołudniu z zakładzie Chemicznym 
U niwersytetu (ul. Długosza 6, I. p.).

Prezenta. Opróżnione probostwo regiae collat. 
w Podgórzu namiestnictwo nadało ks. Antoniemu G ru­
szeckiemu, proboszczowi w Podstolicacli.

Egzam in z rachunkowości złożyli w nam iestni­
ctwie pp.: Ludwik Helczyński i Julian Szuchiewicz z Bo­
lechow a, J a n  Kunz z Bielska, Maryan Kurylowicz 
z Tarnopola ,  Henryk M ayh irt- S chw er theS i  z Brzeźnu 
i panie Wanda Czernecka i Ju s tyna  F reuudow a ze 
Lwowa.

Kolędy. W kościele archikatedriihiym obrządku 
łacińskiego w ykona cliór uczniów zakładu naukowego 
im. T o r o s i e w i c z a  w dniu 6 b. m. o godzinie 12 
podczas mszv św. siedm kolęd.

Opłatek. W Kasynie miejskiem zebrało się 
wczoraj wieczorem około 100 przedstawicieli lwowskiej 
„Justic ii“ , celein złożenia sobie wspólnych życzeń przy 
opłatku. YŃieczornicę zainicyowali dwaj auukultauci pp. 
Nikisch 1 Judejko. Przybył prezydent Bauch, radcy 
sądowi wszystkich oddziałową adyunkci, auskultanci, 
prokuratoryę reprezentował p. Pokrzywuicki. Przy w e­
sołej,  rozmową przeplatanej uczcie, auskultant p. 
Wonscli toastował na  cześć przełożonych, radca Cetnar- 
ski zaś wychylił toast na pomyślność i zdrowie mło­
dzieży. Uczta przeciągnęła się do późnej nocy.

W ystaw ę malowanych fotograni przy­
gotowuje znany fo tograf tutejszy p. Nikopoli. Są to 
cynkotypie, nakładane następnie farbami olejnemi, 
naśladującemi -wybornie barwy żywe i naturalne. 
Całość, w ykonana artystycznie i z wiolką starannością, 
może stanowić ozdobę każdego salonu.

RoŻOWa lampka omal nie sta ła  się przyczy­
ną katastrofy. Wczoraj wieczorem sym patyczna a r ty ­
s tka  d ram atyczna panna O , zam ieszkała przy ul. Cho- 
rążczyzny, wyszła na  chwilę z pokoju, zostawiwszy na 
stole palącą się lampę. Gdy wróciła —  ponad stołem 
unosił się wielki slup ognia. W pomieszkaniu znajdo­
wały się tylko kobiety. Zwabione krzykiem panny O., 
zbiegły się i ugasiły ogień. Skończyło się tylko na... 
wielkim s trachu  i zniszczonych trochę toaletach.

Rabunek. O godzinie w pół do 0 wieczorem 
szedł wczoraj wieśniak Dolinny. P rzed kilku dniami 
przybył do Lwowa za zaiobkicin i udało mu się w isto­
cie uzyskać zajęcio, z którego około pięć korou zao­
szczędzonych miał w kieszeni. Szedł z myślą, że po 
dniach kilku jeszcze, jeżeli mu dalej szczęścić się bę ­
dzie wr szukaniu pracy —  to rodzime swmjej zaniesie 
grosz o głodzie i chłodzie uciułany. Nagle z zaułka, 
w miejscu, gdzie nikogo nie było w pobliżu —  w y ­
kroczyło jak ieś  indywiduum i rzuciło się na  biedaka. 
Dolinny, otrzymawszy trzy pchnięcia jak iem ś ojt?em 
narzędziem —  zachwiał się. Wtenczas napastn ik  tuz- 
piąt mu gwałtem kożuch i sięgnął do kieszeni, w k tó­
rej były schowane pieniądze. Dolinny począł wołać 
o pomoc, którą nadspodziewanie znalazł w policyaucie 
N apastnika aresztowano. Je s t  nim niejaki Piotr Drozd, 
szlifierz z zawodu. Na inspekc j i  policyjnej twienlsil 
7 początku, że chciał tylko odebrać pieniądz*}, które 
mu Dolinny ukradł przed kilku dniami. P rzypar ty  j e ­
dnak do muru —  Drozd p rzyznał,  że Dolinnego zo­
baczył po raz pierwszy w życiu przy ulicy Szpitalnej, 
a  spodziewając się zualeść przy nim pieniądze —  n a­
padł na niego. Nocnego rabn tia  odstawiono do aresztu.

W ypadek przy maszynie. Na Bogdauówco 
w fabryce makaronu włoskiego ucięła wczoraj m aszyna 
cztery palce prawej ręki robotnicy Helenie Jarem ko. 
Towarzystwo ratunkowe udzieliło je j pierwszej pomocy.

Trzech nieletnich przestępców skaza! 
wczoraj trybunat tutejszego sądu na karę dwumiesię­
cznego, względnie miesięcznego więzienia, a to za k ra ­
dzież towarów i łakoci ze sklepi? kupca Melcherta.

Pierw szą rozprawą w nadchodzącej kaden- 
cyi sądów przysięgłych, rozpoczynającej s ię  24  b. m., 
będzie spraw a znanego tutejszego kupca p. Muszyń­
skiego.

Dwa ognie. Wczoraj około 8 wieczorem z a ­
alarmowano miejską straż ogniową do domu pod 1. l i  
przy ul. Bańskiej. -Mieszkańcy domy widząc idę by dy ­
mu dobywające się z mieszkania nauczycielki p. A m an­
dy Boupon, zaalarmowali dom cały i s traż pożarną, 
która zasta ła  mieszkanie, a laczcj cnie jego urządzenie 
w płomieniach.

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było - I - d 1/ * 0 R.
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Ze spraw społecznych.
Kraj analfabetów — kraj, mający wstręt do 

przemysłu, a zamiłowanie do rogatek dla duchowej i 
ekonomicznej komunikacji —  jest zarazem klasy­
czną ziemią s z u p a ś n i c t w a. Ludzie daremnie 
poszukują zarobku —  chorzy, wypuszczeni ze szpi­
tala, a nie mający środków do życia — wyrostki, 
wygnane przez zlą macochę lub złych opiekunów, 
ażeby same szukały szczęścia po świecie — mało­
letni przestępcy, których przestępstwo kodeksowe 
powstało tylko stąd, że icli nikt nie nauczył, co złe, 
a co dobre —  wszystka ta  nędza ludzka, postawiona 
na równi z nałogowymi próżniakami, włóczęgami, 
pijakami i żebrakami bywa „szupasowana“ z „mniej- 
sca przydybania“ do „gminy przynależności" — a 
otrzymawszy przy tern „tytuł i charakter" włóczęgi, 
gdy następnie w poszukiwaniu zarobku zawieruszy 
się znowu do jakiej „obcej" gminy, dostaje jeszcze 
dodatkowo tytuł: „rewertent". I gdy w innych k ra ­
jach powstają licznie zakłady dla rekonwalescentów, 
domy pracy przymusowej, zakłady poprawcze dla 
małoletnich przestępców, stacye zaopatrzenia i biura 
pośrednictwa pracy — u nas uniwersalnem lekar­
stwem na wszystkie te nędze je s t :  szupas.

Zajęło się sprawą szupaśnictwa krajowe biuro 
statystyczne, zostające pod kierownictwem prof. Ta­
deusza P i ł a t a  i opracowanie statystyki szupaśni­
ctwa poruczyło drwi Kazimierzowi G o r  z y c Tc i e m u. 
Powstała stąd praca, której me wahamy się nazwać 
jedną z n a j z n a k o m i t s z y c h ,  jakie się u nas 
pojawimy w dziedzinie s t a t y s t y k i  s p o ł e c z n e j . * )  
Na 15 arkuszach druku i dwóch wielkich tabelach 
(oprócz licznych tablic statystycznych, zamieszczonych 
w tekście) podał p. dr. Gorzycki studyum szupaśnictwa 
galicyjskiego, jako części składowej tego systemu 
ustaw, rozporządzeń i instytucyj publicznych, które 
wiążą się bezpośrednio ze sprawą opieki nad ubo­
gimi, a mają na celu zapobieganie włóczęgostwu 
i żebractwu. Pracę statystyczną, więc przedewszyst- 
kiem operującą cyframi, a do tego poświęconą po­
kornie tak suchemu przedmiotowi, jak  szupaśnictwo, 
natchnął autor wyższą myślą społeczną i uczynił 
z niej rzecz wielkiej użyteczności.

Niepodobna nam streszczać tej pracy tak, aby 
czytelnika zapoznać z badanymi w niej faktami i 
'/, całym tokiem dochodzeń, na, podstawie których 
autor doszedł do zupełnie pozytywnych wyników dla 
krajowego ustawodawstwa. Musielibyśmy przedmio­
towi temu poświęcić chyba kilka obszernych artyku­
łów. Odsyłając więc ciekawych do samej pracy dra 
Gorzyckiego — poprzestaniemy dziś na nąjogólniej- 
szem podaniu w y n i k ó w ,  do jakich autor doszedł.

Przedstawiwszy historję odnoszących się do 
szupaśnictwa ustaw i rozporządzeń ogólno-austrya- 
ckicli i galicyjskich, podaje autor dwudziestoletnią 
statystykę galicyjskiego szupaśnictwa (od r. 1878 do 
1897 włącznie), którą uzupełnia osobną, już bardziej 
szczegółową statystyką trzechletnią za lata 1895, 
1899 i 1897. Wydatki kraju i gmin na szupaśnictwo, 
które w picrwszem pięcioleciu tego 20-letuiego okresu 
wynosiły jeszcze 39.586 zl., w średniej rocznej cy­
frze — spadły w oslatnicm pięcioleciu na 21.882 zł. 
Wynik p o z o r n i e  pomyślny. Ale tylko pozornie. 
Szczegółowa bowiem analiza statystyczna wykazuje, 
że powodem tej zniżki nie jes t  mniejsza rzeczywista 
potrzeba, ale mniejsze jej zaspokojenie —  inncini 
słowy: je s t  celowe obniżenie ilości wydawanych de­
kretów szupasowych, więc ilości szupasowanycli osób, 
ale obok tego są dwa ujemne objawy: s z y b k i  
w z r o s t  n i e k o n t r o l o w a n e g o  w ł ó c z ę g o -  
s t w a  w k r a j u ,  t u d z i e ż  s t a ł e  w z r a s t a n i e  
w y d a t k ó w  z a  s z  u p a s o  w a n i  e w ł ó c z ę g o  w 
g a l i c y j s k i c h  w i n n y  eh k r a j a c h  a u s t  r y  a- 
c k i e  Ii. To tez od roku 1895 począwszy, wchodzimy 
znowu w o k r e s  z w y ż k o w y  t ak co do i l o ś c i  
o s ó b  szupasowanycli, jak  i co do wysokości w y- 
(1 a t  k ó w. A nie należy zapominać, że ten wydatek 
na szupaśnictwo je s t  a b s o l u t n i e  n i e p r  o d u- 
k c y j n y .  Ani on wlóczęgostwm i żebractwu nie 
zapobiega, ani też finansowo funduszowi krajowemu 
się nie zwraca. Stąd też wynika nagląca potrzeba 
użycia i n n y c h  ś r o d k ó w '  ku zwalczaniu tego 
ujemnego objawu społecznego, jakim jes t  wló­
częgostwm.

Tak,cli środków użyły skutecznie inne kraje, 
zaprowadzając domy przymusowej pracy, zakłady 
poprawcze dla małoletnich przestępców, stacye zao­
patrzenia (Kat ur al uerpflegssta t ionen) i w związku 
z temi stacjami pozostające biura pośrednictwa p ra­
cy. Dr. Gorzycki bada wyniki tych urządzeń w dwóch 
prowincyach austryackich, w których one szczegól­
niej silnie są rozwinięte.

W  A u s t  r  y i d o l n e j  szupaśnictwo je s t  sto­
sunkowo drogie, na głowę szupaśnika. Ażeby koszta 
obniżyć, zaprowadzono w r. 1887 i 88 cały szereg 
reform, przeciwdziałających włóczęgostwu i uzyska­
no w ogóle bardzo korzystno rezultaty, przedewszy- 
stkiem za pomocą s tacji  zaopatrujących, które bez

*) Wiadomości sta tystyczne o stosunkach krajo­
wych —  wydano przez krajow e biuro sta tystyczne pod 
redakcyą prof. d ra  Tadeusza Piłata, Toin XVII. Ze­
szyt II. 1. L icy tac je  sądowe posiadłości włościańskich
i małomiejskich w  Galicji 1895 do 1897, opracował 
Konstanty Jasiński.  2. Szupaśnictwo w Galicyi, op ra­
cował dr. Kazimierz J .  Gorzycki. Lwów 1899. .a*5

środków' przymusowych obniżyły włóczęgostwo k r a ­
j o w e  w latach 1888 do 1897 o p o ł o  w ę w po­
równaniu z popfzednicm 10-lccicm. Napływu włóczę­
gów z innych krajów środki te nie powstrzymały. 
Zaprowadzono zaś jeszcze w r. 1875 okręgi konku­
rencyjne przerzuciły wydatki szupasowe w znacznej 
części z funduszu krajowego i gminnego na silniej­
sze ekonomicznie związki gmin.

W M o r a w a c h  refonnj' zaprowadzone w la­
tach 1887 do 1889 wywarły także korzystny skutek 
w obniżeniu kosztów szupasowania i w ruchu włó­
częgów — ale mniejszy, niż w Austryi dolnej. Au­
tor przypisuje to zbyt daleko posuniętej centraliza­
cja spraw szupasow'ycli, bo w bardzo szybkiem tem­
pie wprowadzając domy pracy przymusowej i zakła­
dy poprawcze, zaniechano togo, co w Austryi dolnej 
wydało bardzo pomyślne skutki : rozszerzenia dzia­
łalności gmin w sprawach włóczęgostwa.

Z porównania wydatków na szupaśnictwo w t Ga­
licyi a w Austryi dolnej, dochodzi dr. Gorzycki do 
wniosku, że z n i ż k a  wydatków tych w Austryi 
dolnej jes t  o 35 prc. s z y b s z a ,  niż w Galicyi, 
z czego wynika, że gdyby w Galicyi nie wprowa­
dzono reform tak skutecznie włóczęgostwu przeciw­
działających, jak  wr Austryi dolnej, to pomimo spo­
łecznych niekorzyści, jakie są u nas widoczne z po­
wodu celowego obniżania liczbj' osób odszupasowa- 
nyclt, zrównamy się z Austryą dolną w wydatkach, 
a wreszcie musimy je  przekroczyć w szybkiej pro­
gresji.  Reformy dolno-austryackie „tępią ruch włó­
częgów krajowców w kraju i w innych krajach, u 
nas półśrodki rozwiclmożniają włóczęgostwo krajowe 
w kraju, a jeszcze silniej w innych krajach, do któ- 
rycli wielka masa ubogich Galicyan udaje się dla ce­
lów' zarobkowych".

Bardzo ciekawy jes t  rozdział III. pracy dr. Go­
rzyckiego, pośwuęcony domom pracy przymusowej i 
zakładom poprawczym. Musimy i tutaj poprzestać na 
samem streszczenia wyników. Otóż okazuje się, że 
po wprowadzeniu stacj-j zaopatrujących, ilość osób, 
zwłaszcza mężczjrzn, w domach przymusowej pracy 
i w domach poprawczych bardzo z n a c z n i e  z m a ­
l a ł a  fn. p. w Korneuburgu liczba nowo przyjętych 
w t 5-leciu 1887— 1892 wynosiła 2.650 — w  nastę- 
pnem zaś, ou IS93— 1897 spadła na 1.383). Zebra­
wszy wszystkie faktyczne dane stwierdza, że „za 
pośrednictwem tych iustytucyi w y d z i e l i ł o  u s t a -  
w o d a w s t w o d o I n o - a u s t r  y a c k i o w ł ó c z ę g ó w 
n a ł o g o w ' y c h  od l u d z i  p o s z u k u j ą c y c h  p r a ­
cy  i przez ten rozdział potrafiło z jednej strony 
zwalczać właściwe, nałogowe wlóczęgostwm, z dru­
giej zaś wkroczyć równocześnie w sferę pozytywnych 
reform w zakresie socyalnym. J e s t  to największa 
korzyść, jaką  z tych instytucją Austrya dolna osią­
gnęła, a l e  d o p i e r o  po z a p r o w a d z e n i u  s t a -  
c y i  z a o p a t r u j ą c y  cii". Do idenfycznyefi wyników 
doprowadza statystyka zakładów morawskich. Domy 
pracy przymusowej z biegiem czasu coraz mniej 
mają mieszkańców męskich — stają się więcej azy­
lami dla kobiet, między któremi przeważają przy­
trzymywane niepoprawnie prostytutki —  natomiast 
więcej potrzeba domów poprawczych dla małoletnich 
przestępców. Można też pewne domy pracy, jako 
zbyteczne, na zakłady dla małoletnich zamienić.

Zbadanie finansowej strony doprowadza do wy­
niku, żo zarówno w Austryi dolnej, jak  na Mora- 
wrncli ogół kosztów domów pracy przymusowej tak 
się rozkłada, że połowę pokrywają dochody z wyro­
bów pracy korygendów, 30 do 40 prc. subwencye 
krajowe, resztę zaś zwroty, korygendów, ich rodzin, 
fundusze innych krajów i t. p. Zaś domj poprawcze 
dla małoletnich w przeważnej części kosztów spa­
dają na fundusz krajowy.

Rozdział IV. swej pracy poświęcił autor „ s t a -  
c y o m z a o p a t r u j ą c  y m“, któro szczególniej 
pomyślnie się rozwinęły w’ Austryi dolnej, raz z po­
wodu istnienia tam okręgów konkurencyjnych dla 
spraw opieki nad ubogimi — a powtóre, z powodu 
poruczcuia stacyom sprawy p o ś r e d n i c z e n i a  
w w y s z u k a n i u  p r  a c y. Rezultaty osiągnięte 
przez stacye, są istotnie znakomite — zadanie za­
opatrzenia ubogich podróżnych, zwłaszcza poszuku­
jących pracjT, spełniają one wybornie. Słusznie zaś 
dr. Gorzycki twierdzi, że użyteczność tjrch s tac j i  
wzrosłaby w miarę tego, imby większy nacisk był 
położony na ich działalność, jako biur pośrednictwa 
pracy.

Ostatecznie więc dochodzi autor do wniosków, 
które dla pracy ustawodawczej w tych sprawach są 
bardzo ważne: Ani negatywny społecznic szupas," 
ani nawet pozytywnie działające domy pracy przy­
musowej i poprawcze nie odpowiadają dostatecznie 
swemu zadaniu, jeżeli nie są zaprowadzone stacye 
zaopatrujące. Stacye te okazały się instytucyą, za­
równo społecznie jak i finansowo dodatnią. Od icli 
zaprowadzenia obniżyła się liczba osób szupasowa- 
nycli i umieszczanych w domach pracy przymuso­
wej — a szupaśnicy i korygendzi w znacznej części 
przerzuceni zostali na drogę swobodnej praojp za­
robkowej —  co jes t  faktem społecznie i etycznie 
bardzo doniosłym. Finansowa zaś korzyść tkwi w tom, 
że stacye są insty tucyątańszą, aniżeli szupas, i mniej 
wymagającą wkładów, aniżeli domy pracy. Dla Ga­
licyi zaleca autor, ażeby „wprowadzić instytneye 
stacj’j zaopatrujących p r z e d  domami pracy przy­
musowej, natomiast korzyści finansowo, uzyskano 
przez stacye w obniżeniu kosztów włóczęgostwa, 
przelać na domy pracy przymusowej dla kobiet, tu­
dzież na domy poprawcze i ochronki dla korygen­

dów małoletnich i dla niezaopatrzonycłi dzieci". Zaś 
w organizacyi stacyjnej położyć silniejszy, niż w in­
nych krajach, nacisk na sprawę pośrednictwa w uzy­
skaniu zarobkowej pracy.

Ostatni rozdział zawiera szczegółową analizę 
statystyczną szupaśnictwa galicyjskiego z trzechlecia 
1895 do 1897. Analiza ta  stwierdza celowe ograni­
czenie szupasowanycli osób do włóczęgów u k i i r a -  
n y c h , których się odstawia pod s trażą — wzrost 
liczby rewertentów — a więc bezuzytcczność szupa- 
sowama w celu zwalczania włóczęgostwa. Ciekawa 
analiza tej statystyki pod waględein terytoryalnym 
doprowadza autora do wniosku, że stacye zaopatru­
jące, połączone jaknąiściślcj z biurami pracy, nale­
żałoby zakładać w całym kraju —  alo w rosnącej 
liczbie ku zachodniej granicy kraju. S tacy o i biura 
po lewym brzegu Wisły i w okolicy miasta Biały, 
powinny mieć informacye o zapotrzebowaniu pracy 
dla Galicyan w sąsiednich krajach austryackich i ile 
możności niemieckich. Wszystkie stacye powinno 
mieć także informacye z m i a s t  krajowych. Na do­
my pracy przymusowej wskazano są okolice: lewego 
brzegu Wisły, powiaty śroukowo-wschodnie, zwła­
szcza w pobliżu Przemyśla i dowolnie wybrany te­
ren podgórski. Domy dla nieletnich mogą być w do­
wolnej okolicy umieszczono.

Na tom kończymy bardzo pobiożno streszczenie 
samych wyników pracy dra Gorzyckiego. Zawiera 
ona mnóstwo jeszcze szczegółów bardzo pouczają­
cych, które musieliśmy pominąć. Niech je czytelnik 
odszuka w samej książce. A nie spełnilibyśmy na­
szego obowiązku, gdybyśmy nio wyrazili bardzo 
szczerego a zasłużonego uznania dla tej wybornej, 
a  tak  użytecznej pracy.

Illi przededniu wystawy paryskiej.
(Ogólny obraz Wystawy 1900 r. Termin otwarcia. 
Najodpowiedniejsza pora do zwiedzania. Zarza.d. B iura  
administracyi. Preliminowane koszta. Syndykat gwa­
rancyjny. „Bons de l’E xpositw n“. Podział na grupy. 
Czgść ornamentacyjna. „Eseoladeurs*. Kongresy mię­

dzynarodowe i  zawody sportowe).

Plan Wystawy 1900 roku, wypracowany przez 
komisyę generalną, został zatwierdzony przez obie 
Izby jeszcze w czerwcu 1896, a pierwszą pracę wy­
stawową rozpoczęto zaraz w jesieni tegoż roku, pod­
czas pobytu pary carskiej w Paryżu, położeniem 
kamienia węgielnego pod nowy, monumentalny most, 
mający połączyć pola Elizejskie z Esplanadą Inwa­
lidów. Rozmiarami swymi przewyższy Wystawa ta 
bezsprzecznie ostatnią z 1889 roku, zujmie bowiem 
nio tylko Pole Marsowe i Trocadćro, alo nadto całą 
Esplanadę Inwalidów, część Pól Elizejskich i oba 
brzegi Sekwany, począwszy od mostu Zgodj aż do 
Jena, położonego vis a yis wieży Eiffla. Na olbrzj 
miej tej przestrzeni zgromadzone zostaną cuda i bo­
gactwa całego świata, ugrupowane z właściwą F ran ­
cuzom elcgancyą i wytwornością, aby olśnić krocie 
turystów czarodzicjskiem widowiskiem, jakiem Paryż 
pragnie uczcić narodziny nowego stulecia. Że W y­
stawa tli, na której skoncentruje się wszystko, co 
stworzył bogaty w wynalazki wiek XIX., będzie nie­
słychanie ciekawą i pouczającą, dowodzić nie po­
trzeba; że będzie pod względem zewnętrznym wspa­
niałą i wytworna., wątpić nie można, bo miejscem 
jej będzie Paryż, że przewyższy o wiele tak  osta­
tnią paryską, jak' i wszystkie dotychczasowe, twier-' 
dzić można śmiało wobec tego, żo przygotowano dla 
niej możliwe najwspanialsze, najbardziej malownicze 
ramjT. Nie wahano się w tym celu stworzyć nowej, 
okazałej ulicy, dla której musiano zburzyć dawny 
pałac przem ysłu; nie wahano się zrujnować na zna­
cznej przestrzeni obu brzegów Sekwany, aby przygo­
tować miejsce dla całego szeregu mających tam s ta­
nąć pawilonów, nic szczędzono wreszcie ani baje­
cznych preliminowanych sum, ani ogromu pracy, aby 
tylko stworzyć dzieło, które ma zaimponować wszyst­
kim cywilizowanym narodom. Cala Europa przyrzekła 
już swój współudział, a nadto prawie wszystkie pań­
stwa i państewka kuli ziemskiej. |

Wystawa otwartą zostanie 15-go kwietnia’ 
i trwać będzie do 5-go listopada. Jakkolwiek do­
świadczenie poucza, że w dniu oficjalnego otwarcia 
każdej Wystawy wielo jeszcze pozostaje do wy koń-, 
czenia, to jednak wobec tego, że od kilku lat roz­
poczęte prace przygotowawcze w szybkiem postę­
pują tempie i że niektóre budynki jeszcze w roku 
zeszłym wyszły z fundamentów, można na pewno 
przypuszczać, że chyba bardzo nieznaczne zajść 
może w tym wypadku spóźnienie w ostatecznem wy­
kończeniu. Pod tym względem nie ma żadnych obaw 
zarząd Wystawy, który w urzędowych swoich spra­
wozdaniach zapewnia, że wszjrstko na czas będzie 
gotowe. „On sera pret“ powtarza przeciętny Pary- 
źanrn, widząc gorączkową pracę i przyglądając się 
wystrzelającym z każdym dniem murom nowych bu­
dynków ponad oparkanienic placu wystawowego.

Najodpowiedniejszą porą dla zwiedzenia W ysta­
wy jest, według mnio, miesiąc maj, kiedy samo mia-; 
sto, tonąc w powodzi zieleni i różnobarwnego kwie­
cia swych przepysznych ogrodów, już bez wystawy 
iście czarodziejski przedstawia widok.. Wprawdzie 
w tym czasie ruch publiczności paryskiej będzie naj­
znaczniejszym, ale tern większym będzie natłok w je ­
sieni, kiedy zazwyczaj zjeżdża prowineya z  ca
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Franc ji  i setki tysięcy cudzoziemców. Miesiące zaś 
letnie są, wskutek upałów, prawie nie do zniesienia 
w Paryżu, cóż dopiero, gdy wypadnie przebiegać o- 
gromne przestrzenie wystawy. Chcąc odnieść rze­
czywistą korzyść, nie należy się spieszyć i męczyć 
fizycznie, dlatego też porę wiosenną, przy długich 
dniach a bez upałów, uważam za najdogodniejszą. 
Pod koniec wystawy zresztą odbywać się będą uro­
czyste przyjęcia panujących i wysokich dygnitarzy, 
wobec czego napływ' publiczności do Paryża będzie 
tak olbrzymi, że o wygodnom zwiedzaniu wystawy 
w tym czasie nawet mowy być nie może.

Zarząd wystawy spoczywa w doświadczonych 
rękach komisarza generalnego Picarda, inżyniera 
dróg i mostów, oraz dyrektorów generalnych, pp .: 
Dclaunay - Belleyille i D enillć  i generalnego se- 
kretara p. Chardou. Prócz tego na czele poszcze­
gólnych robót stoją osobni dyrektorowie. Bouvard: 
roboty architektoniczne; H uet: drogi, ogrody, urzą­
dzenia w’odne, kanalizacya i oświetlenie; Grison: 
dział finansów7. Pojedyncze sekeye mają osobnych 
delegatów, jak :  Roujon, dyrektor paryskiej akademii 
sztuk pięknych; Distćre dla kolonii; Tisserand dla 
roi n i d e a  i dr. Gillos de la Tourette dla służby zdro­
wia. Adres komisyi generalnej je s t :  Mr. Alfred Pi- 
card, Paris, L% „Ayenue de la Bourdonnais". Biura 
administracyi znajdują się prowizorycznie w obszer­
nym budynku na rogu „ Avenue Rapp i Quai d'Orsay“. 
Tam to koncentruje się obecnie cale kierownictwo 
robotami i tam też zasięgać można wszelkich in- 
formacyi.

Koszta nowych budynków i urządzenia placu 
wystawowego obliczono na 100 milionów7 franków. 
Z tego wypada 90.600.000 na oba pałace dla sztuk 
pięknych; 24,320.000 na budynki Esplanady, Pola 
Marsowego i yralluż Sekwany; 5,590.000 na roboty 
niwelacyjne, a 8,100.000 na roboty dekoracyjne. Oprócz 
tego każde państwo, biorące udział w7 wystawie, u- 
rządza sw7ój własny pawilon, as-ygnując na to osobno 
odpowiednie sumy po kilką milionów. Tc 100 milio­
nów franków pokrywa miasto Paryż kwotą 20 milio­
nów i takąż samą rząd francuski, pozostałe GO mi­
lionów ma wpłynąć od zwiedzającej publiczności. 
W tym celu utworzyło pięć wielkich instytueyj finan­
sowych, mając na czele „Crćdit Foncier i Credit 
Ljonnais, rodzaj syndykatu gwarancyjnego, który 
puścił w obieg 3,250.000 tak zw. „bons de l’Expo- 
sition", każdy po 20 franków. Już w ten sposób 
wpłynąć może G5 milonów franków7, nie licząc tego, 
co przyniosą bilety wstępu po jednym franku od 
osób, które nie zakupią bonów7. Jcstto  nowość na­
der praktyczna i wygodna, gdyż te „bons de l’Ex- 
position", które sprzedają już od roku 189G dają 
znaczno korzyści i ułatwienia. Posiadający nabyw7a 
mianowicie prawo do 20-tu bezpłatnych wstępów na 
wystawę, do udziału w7 29 ciągnieniach losów, któ­
rych największe wygrane wTynoszą po 500 i 100 ty ­
sięcy franków, do zniżenia ceny biletów do takich 
pawulonów, w których płacić się będzie osobny w7stęp, 
dalej do zniżenia ceny jazdy koleją, począwszy od 
granicy francuskiej, i do kilku bezpłatnych wycie­
czek w dalsze okolice Paryża.

Całość w7ystaw7y obejmuje 18 grup, podzielo­
nych na 120 klas. Grupy te są: 1. Nauka i wycho­
wanie publiczno. 2. Sztuki piękne. 3. Narzędzia, za­
stosowane do sztuki, nauk i p.jnuennictwa. 4. Me­
chanika. 3. Elektryczność. G. Inżynierya, komunika- 
cye. 7, Rolnictwo. 8. Ogrodnictwa i sadownictwo. 
9, Leśnictwo, polowanie, hodowla ryb. 10. Żywność. 
11. Kopalnie, 12. Budowle publiczno i pryWatne. 13.

Tkaniny, ubrania, materye. 14. Przemysł chemiczny. 
15. Przemysł artystyczny.? 16. Ekonomia społeczna, 
hygiena, publiczna służba zdrowia. 17. Kolonie. 18. 
Wojskowość i marynarka.

Każdy dział ma swój pawilon i osobny zarząd, 
a urządzonym będzie tak, że da skończony obraz 
całości od pierwszych początków, aż do szczytu do­
skonałości w dobie dzisiejszej. Prócz tego przyjęto 
za zasadę, aby nietylko pokazać to, co w ciągu wie­
ku zdziałano na wszystkich polach, na których pa­
nuje wola i wiedza człowieka, ale nadto, aby rozto­
czyć przed okiem publiczności cały proces fabry­
czny, przez jaki przechodzić musi każdy okaz, za­
nim z surowego materyalu zamieni się w przedmiot 
codziennego użytku, lub zbytku. — Dlatego to wy­
stawa będzie tak pouczającą, a  monotonność, jaką 
wywołać muszą setki tysięcy martwych okazów, zni­
knie wśród ożywionego ruchu machin i wiru życia 
fabrycznego, urozmaicona nadto tysiącem efektów, 
obliczonych na upiększenie i upoetyzowanie najbar­
dziej nawet prozaicznych działów. Na część ornamen- 
tacyjną wystawy wogółe i w szczegółach kładzie za­
rząd niezwykle wielką wagę. Mając na ten cel do 
rozporządzenia sumę przeszło 8 milionów franków, 
a co najważniejsza, wyrobiony wysoce gust i zinysł 
estetyczny, którym odznaczają się Francuzi, i taką 
przecudną panoramę, jaką przedstawia właśnie w tych 
dzielnicach samo miasto, wątpić nie można, że pod 
tym względem wystawa wprawi w podziw najwy­
bredniejszych nawet smakoszów piękna. W tym też 
celu konstrukcje wszystkich głównych budynków, 
będą przeważnie ze stali, która, wytrzymalsza od 
żelaza, nadaje się lepiej do lekkich form wiązań i 
ułatwia zastosowanie harmonijnwh linii i proporcyi. 
Dla wygody publiczności postanowiono nie wznosić 
wyższych budowli, niż parterowe i jednopiętrowe, 
oprócz tego postarano się o urządzenie w wielu 
z nich obok schodów t. zw. „escaladeurs". Będzie 
to rodzaj platform bez końca, posuwających się po 
łagodnej równi pochyłej i przenoszących od razu 
większą ilość osób, w przeciągu paru sekund z par­
teru na piętro. Urządzenie takie jes t  o wiele bezpie- 
czniejszem, niż zwykle windy.

W  związku z wystawą odbędzie się cały sze­
reg międzynarodowych kongresów naukowych i kon­
kursów, poświęconych ćwiczeniom fizycznym i wszel­
kim rodzajom sportu. Komisya, organizująca kongre­
sy naukowe, podzieloną jes t  na 12 klas Prezyden­
tem generalnym wybrano p. Boucher, b. ministra 
handlu, na czele zaś poszczególnych klas, stoją wy­
bitne w świecie naukowym osobistości, po większej 
części członkowie akademii, jak :  Mćlme, Bertrand, 
ks. Roland Bonaparte i w. i. Konkursy sportowe od­
bywać się będą w lasku Vincennes, nad malowniczy­
mi brzegami „lac Daumesnil11. Osobna komisya mię­
dzynarodowa, złożona z hygienistów i fizyologów, 
ma za zadanie studyować wpływ różnych ćwiczeń fizy­
cznych na organizm ludzki i na podstawie swych 
spostrzeżeń ułożyć obszerne sprawozdanie, które bę­
dzie cennym materyałem dla hygieny i medycyny. 
Produkcye i zawody odbywać się będą w następują­
cych sekcyach : 1. Atletyka. 2. Gimnastyka, 3. Szer­
mierka. 4. Strzelanie. 5. Jazda konna. G, Jazda na 
kole. 7. Wyścigi samochodów. 8. Pływanie. 9. Że­
gluga nadpowietrzna i wyścigi balonów. Czas i wa­
runki tak kongresów pojedyńczych, jak i konkursów 
później ogłoszone zostaną. Dr. Adam  Lang te.

I & e g i © & z c  S s a i  ^ i o w e .
Z targu pieniężnego.

W l i N S e ń ,  5  s ty c z n ia .
T e n d e n c y a  Z arów n o sk u tk iem  s to su n k ó w  m ie jsc o w y c h  

jak  I p o d  w p ły w e m  lic r lin a  s ła b a , d op iero  p r z y  zam kn ięciu  
lep sza .

I S e r t i n ,  5  s ty c zn ia . P rzy zm ilk n ięc iu  w c zo r a jsz e j  
giełdy: K redyty  2 32*10 , S lu utsb itłm y 1 3 4 '5 0 , L om bardy  28*60,
A 11 sir . z lo tu  renta 1 0 0 ‘RO, A nstr. sreb rn a  renta 99*75, W ęg. 
złota le n ta  10 0  2 5 , D isco n to  C ouiu udit 191*50, Lauru 25 1 * 9 0 , llo« 
clitnuer 2 5 3 * 5 0 , lla rp en er  200*75 , K olej O stp ie n sse ii 8 8  7 5 ,  Kolej 
M ilteln ieer 99*10 , Kolej M erld ioual 194*— , Kolej H enry 20 1  75 . 
Renta w łosk u  93*25. P o łu d n io w a  32*41, M luw ku — *— , T urki 
121*25, R enta ł iis z p . — '— . P ry w a tn e  d y sk o n to  '— , Anstr. rontu 
p a p ier o w a  — *— . U ustie liradery 3 10*50 , A iistr. b a n k n o ty  109 85 , 
Al p in y  — *— , D e w izy  na  W iedeń  (d łub ie) 169*30, D e w iz y  na 
W ie d e ń  (k rótkie) 109*20, na P aryż  (krótkie) 80*50, na  A m ster­
dam  1 0 8 .1 0 . n a  L on d yn  d łu g ie  20*31 l krótk ie 20*42. S łab y .

I B i i t i a p c f t z t '  5 s ty c zn ia . W czor . g ie l. A nstr, k r e d .745*— , 
W ęg . bank kred. 740* W ęg . bank e s  k on to  ivy 500*— ,  W ęg . bank  
h ip o teczn y  457*— , W ęg . ren ta  k o ro n o w a  9 4  4 0 , Riumiuiirmiiii 
6 7 2  — , \V ęg . 4 -p ro c . ren ta  97* — , W ęg. ban k  d la  p rzem . i liandlti 
97*50, S taa tsb a lm y  46 2 * — , K olcjo  u liczn e  657*— . K ol. p o łu d n io w a  
5C5 5 0 ,W ę g .p o ż . p rem iow a  160*— , Anstr. ren ta  k oron ow u  98*75  
Rlcklr. kol. u liczn e  344*— , Game & C o. 3 5 6 0 ,  Salgotarjaner  
G00*— , Anstr. z ło ta  ren ta  9 6 .2 5 . A k cye  olektr. 277*— .

f i^ r a n  U f u r t ,  5 s ty c z n ia . W czo ra jsza  g ie łd a  w ieczorn a  
K ie d y ly  232 * 1 0 , S tu atsb iilin y  134*80, L om bardy  28*75, A lpiny  
270*— , A u stryack a  ren ta  p a p iero w a  97*70, Anstr. sreb rn a  rontu 
97*75, A nstr. z ło ta  renta 98*15, W ęg iersk a  z ło ta  le n ta  97*50  
U n ion b au k i — *— , A kcye olektr. 147 5 0  Kolej p ó łn .-za c h . —  55

U sp o so b ien ie  w a h a ją ce .
P u r y i ,  5  s ty c z n ia . W czor . g ie łd a  C red . fon cier  7 2 0 . 

4 p ro c .p o ży czk a  ru m u ń sk a  1896  r. — *— , G recka p o ż y c z k a  —  *—  
p io c . h iszp a ń sk ie  K xferietirs 66*55. U sp o so b ie n ie  s ła b e .

l t c r l i n ,  5  s ty c zn ia . W czor. g ie łd a  w ieczó r . (N u ch b ocrse)  
K redyty 232*10 , S taa tsb u lu iy  134*10 L om bardy  28*50, R osyjsk ie  
b an k n o ty  (k asa ) 2 1 6  1 5 , R os. b a n k n o ty  (u lt.) — ’— , D iscon to  
C om and it 191*40. U sp o so b ien ie  u m ia rk o w a n ie  le p s z e .

II;inflbiBK *{r, 5 s ty c zn ia . W czo ra jsza  g ie łd a  w ieczo rn a  
K redyty  2 3 2  10 L om b ard y  29*25, S ta a tsb a lm y  134*— . Anstr. 
z ło ta  ren ta  — *— . W ęg iersk a  z ło ta  renta 87*40. Srebro — — 
żąd an o  — .—  p ła c o n o . Srebrna renta 97  7 0 ,  W łosk ie  9 3  7 5 . L osy  
z 6 0  r. 141*50. U sp o so b ien ie  sp o k o jn e .

Targ zbożowy i towarowy.
U l l d . i p e s z t ,  5  sty czn iu . P sz en ic a  na  k w ie c ie ń  1900  

r. 7 ‘81  do  7 '8 2 , p s z e n ic a  n a  p a źd z iern ik  7 ‘9 0  d o  7 9 6 , ży to  
na k w iec ień  6 41 d o  (i 4 2 , o w ie s  na  k w iec ień  1 9 0 0  r. 5 ‘0U do  
5 ‘0 4 , k u k u ryd za  n a  niaj 1 9 0 0  r 4 ‘9 3  do  4 '9 7 , rzep ak  na  s ie r ­
p ień  1‘JOO r. 1 1 '7 0  d o  1 1 '8 0  (w  w al. kor. p o  5 0  k il.) .

W iedeń, 5 stycznia. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 8 '0 I  do 7 '99, żyto na 
wiosnę G'73 do G'72, owies na wiosnę 6'3 5 do 5 ’3G, 
kukurydza na maj czerwiec 5 ‘22 do 52 3 ,  rzepak 
na sierpień wrzesień 1P85 do 11'95.

Na targu efektów panował nieprzerwanie za­
stój w interesach.

Notowania końcowe: owies na wiosnę 5 -33
do 5*34. v,.

Ceny spirytusu: 38'40 do 38'80. 3
Wiedeń, 5 stycznia. Cukier 24'25. Tenden 

cya stała. Nafta galic. niezmieuioua. Spirytus (spo­
kojnie) 38'40 do Ił8'80.

Hamburg, 5 stycznia. Kawa Rio loco ordy u. 
30 do 33, prawdziwa ordyn. 34 do 36, dobra 37 
do 39, Santos Good na marzec 33'75, na maj
34125, na wrzesień 35'25, 

Havre, 5 stycznia. 
rage na styczeń 40"— , na 

Berlin, 5 stycznia. 
Spirytus 47‘50.

Paryż, 5 stycznia. 
Mąka 23'90.

na grudzień 3G7— .
Kawa Santos Good A  re­
ma j 41'50.

Banknoty austr. 84‘45.

Trzyproc. renta 99'25.

Wydawca i  odpowiedzialny redaktor: 
S i  36 bi i  i  s i  i v  I t  o s k o w s  k  i,

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z dniu 4 s ty c z n ia  1900 r.

u ło żo n y  p rocen tow o w w a lu c ie  k oron ow ej,

1 ;łr. a . w . Ińb w  sreb rze  =  2 k.
1 ,-eński m , k . =  2  k . 10 b .
ł „ w  z ło c ie  =  2  k , 40 h.
1 m arka —  1 k . 18 b.
t  fran k  lu b  l ir  =  96  h,
J fu n t sz te r l. =  24 k .

K urs w sz y stk ic h  e fe k tó w , z w y ją tk iem  n o to w a n y ch  
, za s z tu k ę “ ro zm a ity ch  lo só w , j e s t  p od an y  za  IGO koron  
j o m in a ln ie . A by w artość  w aloru  o b lic z y ć , p o trzeb a  n oto­
w an y  kurs p o m n o ży ć  j e g o  w a rto śc ią  n o m in a ln ą , a ilo ­
czyn p o d z ie lić  p rzez 100. P rzy  a k cyach  n ie p e łn e  w p ła co ­
nych  n a le ży  n iew p la co n ą  k w o tę  o d liczy ć .

Ogółu? dlllff pnÓSlHiU
p ła c ą  ż ą d a ją

Kent a p ap ierów * ; « •  9 8 .6 0  98 .80
R en ie  sreb rn a  • • •  » • 98 .56  93*76
łam y •  roku 1854 po 2 5 0  a l. mk. 4'V® — - — *—

.  1800 pa 5 0 0  >1. w a. 5  ’* 135*50 137*—
J -  1800 po 1 0 0  *1. • * 156*25 157.—
* „ 1604 po 1 0 0  *1.. .  .  2 0 0 .—  201-25

Dlilff p ań s tw u  K ra jó w  w  R u d z ie  p a ń s t w a

rep rezen tow an ych .

R enta  i lo ta  m ol. od pod . 4°/e aa 100 a ł.
Renta w o l. od  pod . i 0,'® za  200 kor.
[len  (a In w ent. auutr. U'/a($« * a  200 kur.

K ot. A rcyka. A lb rech ta  za HM) c t. 4®/o 
K ol. C ener*. K ltb ie ty  w a lo c le  w o ln e  od 

podatku za 100 a l. 4",o 
Kol. CenaizA F riu iclaaka .Joiefi* *n 100 z ł.

f > « / o ........................ ......
K ol. Areylta. R u d olfa  w w al. k o r , w olna  

ud p o ó iiik n  200 k or . 4°,« .  .
K ol. K arola L u dw iku po 200 z ł. m k .

(Ołłtem pL ak cya) 6'Ve . . .

O b l l g a c y e  p i c r w s z c ń a l w i i  ( k o l e j o w e ) .

Kol. Arc. A lbrechta u  000 a ł, 6°/« •
m w z ło c ie  za 200 z ł.  6",o 

K ol. b u k o w iń sk ie  okuł. z a  2 U0 k or.
4°/o . . . . . . .

Ko), g a l .  K arola L udw ika za 200, 100 i ł .
 ........................................

K ol. Iw o w tk o -ezo n u -J a stik la j z r . 1694 za  
200 kor. 4®/o • . .

9C.75 9G*90
9ti 75 99 95
6t>-45 86.65

r .

97.50 98.30

90*85 97.35

12J 75 124.25

97.50 98*—

100 — 100*7

( k o l e j o w e ) .

113.50 _•_
111. —

9 6 .—* 96-50

97.80 99*50

9 **90 98.20

I H l t g  p a ń s t w a  krajów  k oron y  w ęgieiuk iej.

W ę g . z ło i a ren ta  za 100 z). 4°/o . , » 96*95 97 10
•  „ •  w w a l. k or. za 200 zł,
» o b i, 4" u . .  .  . 94*60 94 80
.  k or p .orop . a4V*°/a 10O a 98*70 99*30

W ęu . b). op r . reg u ł C isy  za 10O ał. 4 pr, 137'—  138.—
9 p u żp ieu iio w a  za 1UU »t. .  169*50 1«0*50
9 9 . z a  59 ab . . 159*50 100*50

I n n e  |> i i l ! » ! ! I c z n «  |io t je ik l>
Po*. kraj. B u k o w in y  a r . 1603 )o*. *a 

20 0  z ł. kor. 4 >  . . . .
H u kow iłisk le  ob i p rop ln aoyjn a  loa . za

100 a t. f » ' V « .............................................
(Julie, p o i .  kraj. a r . 1B7U aa 100 ał.
C»nilc. p oż. kraj. a i'. IHHił za 200 k o r . 4",®
(Julie. tibll|j;. propin . u roku  1660 aa 100 

*1.4“, o . . . . . .
1’utyczkA  p rem io w a  iu . W iadtila  ■ i*. 1674 
T o ży czk a  iuIhhia L w ow a z roku  IBDfl za

100 a l. 4 " / o .............................................
L enta  w io sk a  aa 100 kor. .  .
1’o ży czk a  b u lg a r B k a a r . 16)12 aa  100 zł. 0V*

l i i M l ?  z a s t a w n e .  O hlig . h i p o t  I 

( z u  1 0 0  z l .  N o m . ) .
Alm ir. a a k ł. k red . • le n i .  Jon. w 5 0  lat 4">
B u k o w iń sk i sa k t. k red . a l«u l. l 0« . 5 u/o .

Inn 4"/o .
G al. Akc. bank kip . 10°/o p rem . Ioh. & '/•

.  .  .  lo s .  00  lat 4Vz",o •
m . 0 0  la t ZA 200 

korołł 4'V« . . . • * •
Ga). T o  w . kred . a len i. 4°,u lo s. 50  lat .

.  w .  .  40j«i lo s .  41 la t ,
,  4^o s ta re  .

.  .  .  .  4"/o za  200 kor. .
lintik u" k r a jo w e g o  dla  G alicy! i Lodu Ul.

4V»°/u O l1,* lut zw rotn e  
Uaiiku k ra jó w . Iow. 5 7 ’/» lat z a  2 0 0  kor. 4°/* 
lin iik ii k ra jo w eg o  o b llg . k om u n . 2  e m . 5"/*
Punku k ra jo w eg o  oblijf. k om un, (ł etu . 4‘i  

la l  za 200 k o r .
Banku k r a jo w e g o  o b lig a c . k om un 4. era 

4 5 - le t .,  z a  2 |l0  kor. 4®/o . .  ,
Banku k ra jó w , o b i. kol- Ioh. aa  200 kor. 4‘’/o 
Auptr. w ę g ie r e k , banku 401/* lut lu z . 4"/z

O h l i u a c y e  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w u

z a  10 0  z ł. n om .
K ol. L w ów -C zer .-Jassy  . z  r .  1664 aa 000 

a ł. 4'‘,o m n ie j 10"/o . . .
K o le i L w ow -C zern . » r .  1664 aaUO O zl. 4'*/•
G al. k o l. lo k . WHctiodn. aulOO ał. 4'V« 
g a l. k o le i owi. 1670 *u 2 0 0  a l. 5°/z

.  1676 aa 2 0 0  a l. 5^0
IH67 m» 2 0 0  a l. 4»o

95 —

102-— — —

C4-75 95*25

9 8 .75 9 9 .—
101*70

9 1 .80 92.16

8 4 . - 84 50

t i s t y  ń l i t ż n e

9 6 .— 0 7 . -
103.25 103.75
95.— 9 5 .4 0

109.— 110.—
98.— 98.60

9 1 .— 92—
93 — 93.50
93-75 84*26
9 3 .— 92.50
92.30 9*2*70

1 0 7 .— 101 —
95.75 96.75

10 0 - 101 —

iioo

— —

96-50 ._
95.— 90 —
96.75 99.76

iz e ń s tw a i

88*25 89*25
95*63 06*20
99*50 jo o * - .

106*25 107*—
1115-20 105*80
V7*30 U7-70

< tó in e  lu n y .
a) L o s y  p r o c e n t o w e .

Austr. zak ł. kr. z- o b i. p r . ■ r . I6B0
...................................................................... U'V.

T ow . Aeg. n a  Jiaiiaju 100 flt. m k . 4 1 <• .
U re g u lo w a n ie  Dunaju z 1870. lUOzł. 5°/o 
W ęg. Banku liip. p o  100 z ł. 4°/o ,
P o ż y c z k a  ni. 'Jryentu 100 « t. intr. 4 i:V,b 

,  )» . .  5 0  a l. 4'>/o
P o ży czk a  nerli. prem . po 100 fran k. 2 '>
T u reck ie  o b i. p rem . k u le j, po 400 fr.

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w e .  
HudnjienatBńiJkł« (Mntjllłca) 5  a l. .  .
Zak ł. kred. Alu li. I p . po 100 a t. .  .
Ciury 40 a t. m k . .  .  .  » ,
P o ty c z k a  in . lu sb ru k u  2 0  a l. » ,
L osy  in . K rakow a 2 0  *ł. •  .  •
P u ży czk a  in. Lubiany 20  a l . j .  . ,
O fen  40 a t. . , .  ,  .
Palffy 40 a ł. m k . . . .  .
P ie r w , k r a y ta  a  m itr. Iow . 10 at. ,  .
C aerw , krayżu  w ęg . to w . 0  a ł. ,
Luny fu n d . aro . Ilu tlolfn  10 *1. ,  .
Hulma 40 a l. m k. .  • •  » ,
P oż H jiicb m g sk a  2n *t. t

.  G en ois 40 aL m k. •
P o ży czk a  m . tita tn slfiw ow A  20
IV aldatelUA 90  a l. m k........................................
L o sy  kom u n aln e m . W ied n ia  z  11*74 r.

A l i c j e  przedsiębiorstw timispoitowyclu
II u ko w . k u l. Juk. (akc. p ierw .) 2 0 0  a l. =

400 k ........................................
fakn. aakł.) 2 0 0  *1,

035 #__ 237' —
234* — 1135*50
3 3 ) . - — . —

235.60 237.50
370— ------

72.— 74—
128.50 129*50

).
13— 14*—

3 |J4 — 397 —
128.50 129*50
65— 1 

1 
ś 

1

130— 134—
123 — 131.—__ M —

20.50 2 1 5 0
54.60 G6'80

1707— 178*—
,  62*— 6 4 .—

171-60 173.50
120— — •_
IS O .-. 192* —
0*3 — 3 8 4 .—

IC1—  - * —

400 k ....................................... 73 - — . __
K ulał p ń łn .-co s . Ferd . KHH) z ł .  m k. =

2100 k.............................................................. 2^8 ZO 269. 0
.  Lwóvr-Ueern..JaHBy 2 0 0  i ( . = i 0 0  k. 137-75 134-25
9 W HCliodn.-gallc.-Ink. 2fH) z . = 4 u 0  k . 9 4 .—
m p ań stw ow ych  40 0  » ł. sr. = 4 8 0 k . 139 80 — •—
m piiIuiliiHiwu] 2 )0 z . 500  t. = ^ iS Q k . 26.25 26.90
■ w ęg iu r . gn llo . ł .  1MII a ł. = 4 0 0 k . 105 .— lOti*—

A U C J 4 9  b a n i t ó w  «7.tnik ę ) .

Banku A n glo  auutr. 120 a ł. •  .  . 125*50 126*75
P eaat. banku liniid l. fiOO .4ł.  . 278*— i**.'.) —
2 tiki. kred. Olu hmullit 1 prweiu. p . u l . . 2<2-^* 233*65
'V ęg . ban ku k red y t. 2 <>(> * | .  .  . 185 — 184 50
I)**’. ,  ^ iiin tr . Iow. «»k , 5()() a ł. m .  - 145—
G al. buliku b ip ot. 2()(> « l. , 183 l/a 185*—

.  .  d la  hand lu  1 praern. 2 0 0  a l. — . — _ —
Ranku dla  kraj. k o  roim y oh 200 a ł. • 115 1,4 116*50

9 Au»tro-vręg. 6 0 0  a l. .  . . 139.25 130.75
,  2wlątrk. (UuloiibAiik) 20d • 153-25 150—

( ‘/mak. banku awiąwk. 1 0 0  al. 130 — 130*50
o'vii<)nleiiHUłi bank a IOO at. . i:;i — 131.26

A B i C j e  p r zetisięb iorslw  praeiu ya low ycii.
G alio, karjiao. n aft. lew a ra . 5i)tl kor. . 
AuHlr. T ow . gń rn lca o  A lplne |t»o ał. 
P ia ik le g o  'l(ivr. ż e la  u . praem . 20J ,
B uhodnica f»00 k or................................................
T u reck ie  * m * . ly tu n h iw . 2  K) fr . por. u lt. 
T rłfa ii lu w . kop. w ęglu  70 *1.  . #

W :i 1 ii ty .
D ukat ce sa r sk i .  .  .  .  •
A ustr. w ęg . 6  g u ld . ałotn  m o n e ta .  
20-fran k ów k a
20-inai‘k ó w k a  ,  ,  ,  ,
RusHyjflkl póllriiperyal . . . .  
N ie m ie c k ie  b an k n oty  aa 100 rnaiek  
W ło sk ie  baiiknuty aa lUO ł i f  .  ,
Dublu. . . . .  .
6 o u v e r e n y . ........................................................

201— 2 0 ' —
276 — 274 7
5 9 3 — t9 3  —
376 — }'73 —
139 ^ 140 —
292*— 296 -

11*48 11 52

10*24 19*28
23*66 23*76

118.20  J 18.35
89 60 89*80

9*54 v - 5 ,
24.22 24*3v

B e r l in ,  dniu 4 stycznia:
ro.ii.

P u m ,
Ruble  
A u.str. 
Lisi y

lis ty  a a sU w n e  4  pro 0. Hery a  0 —11 • ,
» m * IP a p roc. * • •  •
•  « .  5 p io c . HaryZ A . , •  ,

Pozii.  Il*ty ren to w e  4  proc. .  .  •  .  .
•  .  łł'/a proc. .  ,  ,

ob ligrtcyo pruw . 3 ‘/» proc, .  •  ,
( l « 0 ! ...........................................
tum knoty  (b)O) ,  ,  ,

cAHtawuu K ról. P u lsk . 4';'* pro®. .  ,

W arszawa, dnia 4 stycznia:
Listy  lik  w idne. K ról. P olak , d caa .  ,  •

•  ,  rirotme •  •
Rob.  P o i ,  Prem . a roku 1954 .  ,

. . .  -  13dd
Obi. urem . llim kn sa ln u k eck ieg d  ,
Listy a a st. T o w . k ie d . i ie n ts k . d u ło  

» * « •  .  drobne •
9 .  n iin sU  W aiH iuw y sor. VII. «

• •  •  4*/« proo.

P e t e r s b u r g * ,  dnia 4 stycznia:
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Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego44 we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacińskiego


